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LETNIA AKADEMIA W POCZDAMIE

W dniach 9-15  czerwca 1996 
w zameczku myśliwskim Glienic­
ke pod Poczdamem odbyło się 
sp o tk a n ie  k o n serw ato rów , n a ­
zwane przez organizatorów  Let­
nią Akadem ią. Głównym hasłem 
spotkania  były współczesne za­
grożenia obiektów  zabytkowych 
oraz problem y ich m onitoringu. 
W  Akadem ii oprócz najliczniej­
szej reprezentacji konserw atorów  
niem ieckich uczestniczyli p rzed­
s ta w ic ie le  10, k ra jó w  E u ro p y  
W schodniej i Środkowej. G łów ­
nym organizatorem  Akademii by­
ła F undacja Pruskich Z am ków  
i O grodów  Berlin-Brandenburg.

Relację z tego ciekawego spo t­
kania w arto  poprzedzić kilkom a 
zdaniam i o samej Fundacji, gdyż 
jest to  instytucja godna przedsta­
wienia, nie mająca odpow iednika 
w naszym kraju.

F undacja  Prusk ich  Z am ków  
i O grodów  B erlin-B randenburg 
została pow ołana w 1995 roku. 
Jej głów nym  zadaniem jest op ie­
ka, konserw acja, naukow e o p ra ­
cow anie i publiczne udostępnia­
nie pruskiego dziedzictwa zacho­
w anego na terenie Berlina i B ran­
denburgii. Fundacja jest w łaści­
cielem ponad 150 zabytkowych 
obiektów  powstałych od końca 
XVII stulecia do początków  na­
szego wieku oraz ponad 700 hek­
tarów  parków  i ogrodów. W śród 
nich znajduje się 2 1  zamków i pa­
łaców, w  tym takie obiekty jak 
300 -hek tarow y zespół Sanssouci, 
zamki C harlo ttenburg , Cecilen- 
hof czy Babelsberg. Plany docelo­
we przew idują objęcie przez Fun­
dację opieką 30 zamków i pa ła­
ców. Trzeba też dodać, że cały ten 
zespół został w 1990 r. wpisany

na Listę Światowego Dziedzictwa 
Kulturalnego i N aturalnego.

F u n d ac ja  o rg an izu je  ca łość  
działalności m uzealnej, badaw ­
czej i konserw atorskiej w podle­
głych jej obiektach. Skala zadań 
jest ogrom na, o czym najlepiej 
może świadczyć liczba gości o d ­
wiedzających obiekty w Berlinie 
i Poczdamie —  w skali roku jest 
to  ponad 2 miliony ludzi. O d p o ­
wiedni do skali zadań jest i b u ­
dżet Fundacji, który tw orzą środ­
ki regionalne i centralne. O bec­
nie jest on na poziom ie 5 0 -6 0  
m ilionów  m arek.

W strukturze Fundacji działają 
między innymi grupy rem ontow o- 
-budow lane zatrudniające około 
150 pracowników, oraz 10 spe­
cjalistycznych pracow ni, w k tó ­
rych pracuje ponad 50 konserw a­
torów. Są to między innymi fa­
chowcy od konserwacji kamienia, 
szkła, d rew na, tkanin. Parkami 
i ogrodam i opiekuje się 80 ogro­
dników.

Zabytkow e obiekty i parki na­
leżące obecnie do Fundacji, do 
roku 1989 były podzielone p o ­
m iędzy Niemcy W schodnie i Z a­
ch o d n ie . Poszczególne obiekty  
były więc w różny sposób zagos­
podarow ane , bardzo różny był 
też ich stan techniczny. Dlatego 
zarów no bieżące, jak i długofalo­
we działania Fundacji zmierzają 
do stw orzenia jednego, kom ple­
m entarnego pod wielom a wzglę­
d am i z e s p o łu . P o d e jm o w a n e  
działania mają różny charakter. 
N a przykład planuje się takie m u­
zealne zagospodarow anie każde­
go z pałaców  i zamków, aby p o ­
szczególne obiekty  rep rezen to ­
wały określoną epokę lub w łaści­

ciela. Innym  przykładem  może 
być organizacja spotkań prakty­
ków  i teoretyków  konserwacji za­
bytków, reprezentujących różne 
d ośw iad czen ia . W tym nurcie  
działalności Fundacji mieści się 
właśnie Letnia Akademia.

Plan i środki finansowe Let­
nich Akademii przewidziano na 
trzy lata. Pierwsza Akademia o d ­
była się w 1995 roku. Główny o r­
ganizator, czyli Fundacja, zapew ­
niła w spółudział rzymskiego IC- 
C R O M -u  w przygotowaniu p ro ­
g ra m u  m e ry to ry c z n e g o  o ra z  
w sparc ie  finansow e ze s tro n y  
UNESCO. To właśnie środki z Pa­
ryża pozw alają  na zapraszanie 
konserw atorów  z krajów Europy 
W schodniej i Środkowej.

Tegoroczna Akademia trw ała 
5 dni. Program  był niezwykle bo ­
gaty —  składał się z wykładów 
oraz zajęć terenow ych realizowa­
nych w różnych obiektach i p ra ­
cowniach należących do Funda­
cji. Poszczególne dni były poświę­
cone określonej tematyce.

Tematem pierwszego dnia były 
problem y m onitoringu obiektów 
zabytkowych oraz problemy n a­
tury doktrynalnej. Aż pięć w ykła­
dów  tego dnia przygotowali spe­
cjaliści z Rzymu, m.in. dyrektor 
IC C R O M -u  dr. M arek Laenen.

Drugi i trzeci dzień były p o ­
św ięcone p a rk o m  i o g ro d o m . 
P rzedpo łudn iow e cykle w ykła­
dów były uzupełnione poglądo­
wymi wycieczkami, które w ypeł­
niły popołudnia. Pierwsza z nich 
była prezentacją poszczególnych 
parków  w Berlinie i Poczdamie, 
druga była pośw ięcona prob le­
m om  k o n se rw a c ji e lem en tó w  
z kam ienia w  parkach. W progra-
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mie była między innymi wizyta 
w pracow ni konserwacji rzeźby.

Czwarty dzień Akademii został 
pośw ięcony konserw acji m etali 
i kamienia. M iędzy innymi w jed­
nym  z w y k ła d ó w  o m ó w io n o  
kwestie konserw acji elem entów  
kam iennych w katedrze w Kolo­
n ii, w in n y m  p rz e d s ta w io n o  

roblem y konserw atorskie przy 
o n se rw a c ji k o n n e g o  p o sąg u  

M arka Aureliusza w Rzymie. Te­
go dnia przeważali wykładowcy 
z różnych regionów  Niemiec.

O statni dzień poświęcony był 
konserw acji drew na, tekstyliów  
i papieru. Przedpołudniow a w i­
zyta w zam ku C h a rlo tte n b u rg  
o b e jm o w a ła  p re z e n ta c ję  p rac  
przy konserwacji dębowej galerii 
oraz możliwości badawczych ist­
n iejącej przy zam ku p racow ni 
(sp ek trom etria , ren tgenografia , 
m ikroskopy elektronow e).

N ajw ażniejszym  polskim  ak­
centem  w tegorocznej Akademii 
byl wykład prof. M . Siewniaka 
wygłoszony w części poświęconej 
problem atyce parków  i ogrodów.

N a 5 dni Akademii złożyło się 
blisko 40 w ykładów  i kilka wy­
cieczek studialnych. Trudno jest 
więc o podsum ow anie całej im­

prezy w kilku zdaniach, tym b ar­
dziej że tem atyka była tak różno­
rodna. Bez w ątpienia referaty po 
w ydrukow an iu  będą stanow iły  
w arto śc io w ą lite ra tu rę , jednak  
największym walorem  Akademii 
było, jak się wydaje, stworzenie 
forum , na którym  mogli się p o ­
znać i nawiązać kontakty konser­
w atorzy z tak wielu krajów.

N a koniec chciałbym podzielić 
się jeszcze dwiema uwagami. Po 

ierwsze Fundacja Pruskich Z am ­
ów i O grodów  wydaje się być 

niezwykle skuteczną formą orga­
nizacji ochrony zabytków, działa 
ona bow iem  ponad podziałam i 
a d m in is tra c y jn y m i. W k o n se ­
kwencji obecny w życiu społecz­
nym i politycznym konflikt p o ­
m iędzy B randenburgią a Berli­
nem , na polu ochrony zabytków 
—  właśnie dzięki fundacji — uda­
je się zminimalizować. A przecież 
tego typu konflikty zdarzają się 
rów nież gdzie indziej. Fundacja 
działa też ponad dawnym podzia­
łem na Niemcy W schodnie i Z a ­
chodnie, a likwidacja wielu w yni­
kających z tego różnic jest bardzo 
ważna. Wreszcie Fundacja, z racji 
tak  d u żeg o  s tan u  p o s iad an ia , 
w sposób oczywisty staje się sil­

nym  p a r tn e re m  we w szelk ich  
kontak tach  z adm inistracją oraz 
s ta ran iach  o środki finansow e. 
Tak duża koncentracja obiektów  
z a b y tk o w y c h  p o zw ala  też  na 
u trz y m a n ie  w łasnych  specjali­
stycznych pracow ni badawczych 
i konserw atorskich.

P o d o b n y c h  fu n d a c j i  je s t  
w N iem czech więcej i to one są 
pod staw o w ą form ą organizacji 
op iek i nad zabytkam i. Sukcesy 
tych fundacji powinny dać do my­
ślenia naszym środow iskom  kon­
serw atorskim .

D ruga uw aga dotyczy samej 
A kadem ii, a właściwie zasad jej fi­
nansow ania. Środki finansowe na 
organizację pobytu uczestników 
zagranicznych pochodziły z fun­
duszy UNESCO. M ogły trafić do 
N iem iec, mogły też trafić gdzie 
indziej. Niem cy starali się o nie 
skutecznie. Pamiętając o bardzo 
ważnym  efekcie propagandow ym  
takich spotkań — w dobrym  sło­
wa tego znaczeniu — w arto  pa­
m ię tać , że i u nas są ośrodk i 
i miejsca, k tóre mogłyby zorgani­
zować takie spotkania. Jak dow o­
dzi p rzy k ład  Letniej A kadem ii 
w P oczdam ie , jest to  bardziej 
kwestia starań niż pieniędzy.
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